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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  24. Marca. — Dziś odbyło się nadzwyczajne posiedzenie mini*

sterstwa stanu w tuileryach.
P a r y ż ,  25. Marca. —  D zisiejszy  M o n i t o r  zbija artykuł zamieszczony 

w T i m e s i e  względem stanu armii francuskiej w  Krymie i powiada, ze armia 
wprawdzie ma wiele chorych, ale na niezem ićj nie zbywa.

—  W czoraj odbyło się posiedzenie konferencyjne.
—  Buletyny o stanie zdrowia cesarzowej i księcia Hieronima nie będą od­

tąd wydawane.
— 3 proc. renta na bnlewarach 72, 95.

Be r l i n ,  26. Marca. — Najj. Pan raczył nadać adjntantowi skrzydłowemu 
i dowódzcy 5. pułku ułanów pułkownikowi baronowi M a n t e u f f e l  order orła 
czerwonago 2ej klasy z dębowem liściem, radzcy sądu powiatowego B r i i g g e ­
ma n w Szczecinie order orła czerwonego 3ej klasy na pętlicy, profesorowi 
prawa radzcy nadwornemu Dr. Hermann. S c h u l z e  w Jenie i proboszczowi 
P e t e r s e n  w W cnigern order orła czerwonego 4ej klasy, tudzież nauczycie­
lowi S c h w e n k c r  w Brachnltz powszechną oznakę honorową.

B e r l i n ,  24. Marca. — Tegoroczna celna konfereneya zwołaną jest na 
d. 2. Czerwca r. b. do Eisenach. Jej zadaniem ma być obradowanie nad wielu 
propozycyami względem powiększenia dochodów w niektóry eh gałęziach celnych.

— W  ostatnich dniach odbierano tu  bardzo często depesze od bar. Man- 
teuti'la z Paryża. M ówią, źe prezes ministerstwa w ciągu tego tygodnia po­
wróci do Berlina.

W r o c ł a w ,  23. Marca. —• Z Górnego Szląska donoszą, że wychodźtwo 
do Ameryki ztamtąd upowszechnia się. Jak korespondent gaz. wrocl. donosi, 
wychodźtwo to przybrałoby jeszcze większe rozmiary, gdyby gospodarze pol­
scy mogli znaleść kupców na swoje gospodarstwa. Ochotę do wyehodźtwa 
podżegają listy nadsełane z Texas w Ameryce, gdzie duchowny katolicki Polak 
założył kolonią górnoszląską polską, której ma się bardzo dobrze powodzić.

Północny teatr wojny.
L u b e k a ,  19. Marca. — Odbieramy telegraficzną wiadomość, że port 

Libawa przez kilka angielskich okrętów blokowany został.
K i e l ,  19. Marca. — Angielska fregata szrubowa «Amphion« o 34 dzia­

łach wpadła w mieliznę; ale za pomocą angielskiego parowca »Samson« w y­
dobytą została.

Mlosya.
P e t e r s b u r g ,  11. Marca. —  Ciężko sobie wyobrazić oburzenie, jakiem 

przeciw A ustryi przejęte są polityczne sfery i wiele wysoko położonych osób. 
Książe Michał Gorczakow namiestnik Królestwa polskiego, książę Aleksander 
Menźykow, Orłów, Adlerberg, Suuiadine i t. d. łączą się z tymi, którzy się 
zdają A ustryą oskarżać. Plan uregulowania granic z Wiednia pochodzący, 
powiększył jeszcze bardziej rozjątrzenie. W yśm iewają tu z pewną ironią nie- 
wiadomość co do pewnych pasm g ó r, których wcale nie ma. Kiedy się 
rząd nakłonił ustąpień, chce przynajmniej A ustryi dać poznać, jaka 
wdzięczność jej się należy. Przyjęcie posła austryackiego hr. Esterhazego, 
było nader zimne, żaden z książąt, cesarskicłi nie przyjął go.

—  Na miejsce dotychczasowego głównodowodzącego armią bałtycką je ­
nerała Siedera, który dla słabości zdrowia do Niemiec wyjeżdża, przeznaczony 
został książę italicki hr. Suwarow Rymnicki. Jenerał Bentkowski, pułko­
wnicy hrabia łgełstroem i markiz Pantuzzi przydani zostali głównodowodzą­
cemu armią zachodnią i środkową.

W  ciągu obecnej dwuletniej wojny wielkie zaszły zmiany w armii rosyj­
skiej, a szczególniej w jej dowódzcach. W szystkie znaczniejsze oddziały wojsk 
zmieniły swoich wodzów, żaden z dawnych naczelników armii, żaden z jen e­
rałów  korpuśnych nie stoi dzisiaj na czele armii i korpusów. Zmiany te naj­
wyraźniej okażemy wymieniając jenerałów , którzy dowodzili wojskom rosyj­
skim w 1853 roku i ty ch , którzy nimi dzisiaj dowodzą.

Armia rosyjska składa się jak wiadomo: 1) z gwardyi i grenadye rów, 2) 
z armii czynnćj, 3) z ezterech korpusów oddzielnych, 4) z armii wewnętrz­
nej, 5) z jazdy nieregularnej kozackiej i baszkirskiej. Gwardye składają się: 
u)  z korpusu gwardyjskiego pieszego, b) z korpusu gward. konnego, o)  z korp. 
grenadyerskiego, d )  z rezerw gwardyi i grenadyerów. Armia czynna dzieli 
się: a)  na sześć korpusów pieszych, b)  trzy  korp. jazdy rezerwowej, c)  b ry ­
gady i bataliony rezerwowe i zapasowe. Korpusy oddzielne są: kaukaski, 
finlandzki, orenburgski i syberyjski. Armia wewnętrzna składa się z 550 kom­
panii. Kozacy dzielą się na: a )  dońskich, b)  kaukaskich, c)  uralskich, d )

orenburgskich, gó ralsk ich , f )  syberyjskich, g )  azowskich, h )  dunajskich.
Przed rozpoczęciem wojny w 1853 r. naczelnym wodzem gw ardyi grena­

dyerów był cesarzewicz następca tronu, Aleksander; pod nim dowodzili: kor­
pusem pieszym jen. Sumorokow, korp. jazdy jen. Strandraann, grenadyeralni 
jen, Murawiew. Naczelnym wodzem armii czynnej był ks. Paskiewicz, szefem 
sztabu tej armii ks. Gorczakow, naczelnikiem artyleryi jen. Suchozanet, na­
czelnikiem inżynieryi jen. Szilders; dowódzcą 1. korp. pieszego jen. Sievers, 
2. jen. Paniutin, 3. jen. Dannenberg, 4. jen. Osten Sacken, 5. jen. Liiders, 6. 
jen. Czeodajew. I. korpusem jazdy (kirysyersko ułańskim) dowodził jenerał 
Helfreich, 2. jazdy (kirysyersko ułańskim) jen. Offenberg, 3. jazdy (dragoń- 
skim) jen. Szabelski. Głównodowodzącym.armią kaukazką byłjen. Read, jego 
szefem sztabu jen. Kocebue; korpusem orenburgskim dowodził jen. Perowski, 
finlandzkim jen. Sukiu.  syberyjskim Hasfort. Hetmanem wszystkich kozaków 
był cesarzewicz następca tronu.

Dzisiaj naczelnikiem gwardyi i grenadyerów  je st jen. Riidiger: pod nim 
dowodzą: korp. gwardyjskim pierwszym jen. W itowtow, gwardyjskim konnym 
jen. Griinwaklt, grenadyerskim jen. P lautin, rezerwami gw ardyi i grenadye­
rów  książę Barjatyński. Główno dowodzącym armią czynną jest ks. Gorcza­
kow namiestnik Królestwa Polskiego, szefem sztabu tej armii jen. Buturlin. 
Korpusami armii czynnej dowodzą:’ lym  pieszym jen. Labincow; 2gim jenerał 
Ofrozimow; 3cim jen. Bezak; 4tym jen. Helfreich; 5tym  jen. Kocebue; 6tym 
jen. Liprandi, Pierwszym korpusem jazdy rezerwowej dowodzi jen. Szabelski; 
2gim jen, W rangel; naczelnikiem jazdy zapasowej jest jen. Glferien ; inspekto­
rem całej jazdy rezerwowej jen. Nikitin.

Lecz prócz tego organicznego podziału gw ardyi i armii czynnej na korpusy, 
rozdzielone są te wojska rosyjskie w  dzisiejszych czasach wojennych, pod 
wzgledem taktycznym, na armie. Armią finlandzką dowodzi jen. Berg, pół­
nocną jen R iiu ig e r , bałtycką jen. Sievers, zachodnią jen. Sumorokow, środ­
kową jen. Panjutin, południową i krymską jen. L iiders, a pod nim armią po­
łudniową jen. Suchozanet.

Główno-dowodzącym armią kaukazką jest jen. M urawiew; na czele kor­
pusu orenburgskiego stoi jen. Perowski, syberyjskiego jen. Hasfort. Inspekto­
rem i organizatorem całej rezerwowej i zapasowej piechoty je st jen. Czeodajew. 
Z porównania obu tych wykazów widać, że jedynie w dowództwie korpusów 
orenburgskiego i syberyjskiego żadna nie zaszła zmiana, wszystkie inne oddziały 
wojsk zmieniły swoich wodzów!

Nadto w ciągu teraźniejszej wojny wojska rosyjskie, szczególniej pie­
chota, zmieniła swoją powierzchowność i mundur. Zniknęły w armii niewy­
godne chcłniy (pikielhauby) i fraki; żołnierze piesi przywdziali kaski i surduty 
nakształt francuskich; zachował jednak pieszy żołnierz rosyjski swój charakte­
rystyczny płaszcz bury z którym rozłączyć się nie chce; je s t to zresztą dość 
wygodny ubiór i odpowiedni klimatowi.

Prócz tych przemian w dowództwie i powierzchowności armii, wywołała 
taż wojna istotne przekształcenie całej potęgi wojennej rosyjskiej pod względem 
uzbrojenia i regulaminu; wspominaliśmy ju ż  o tern dawniej, i wkrótce na ten 
przedmiot wrócimy. (Czas).

Prancya.
P a r y ż ,  17. i 18. Marca. — Dotychczas co do rezultatu konferencyj ta 

sama niepewność, te same domysły. S ą wprawdzie poznaki, z których można 
wnosić, ze pokój będzie zawartym, jak np. uprzedzające grzeczności jakich do­
znają pełnomocnicy rosyjscy, usuwanie wszystkiego coby im mogło być niemi- 
łem: nikt wszakże nie wiejaki to będzie pokój, którego ludy tak pragną. ’W szyst­
kich oczy śledzą każde, że tak powiem, poruszenie narad i przykładają pilnie ucho, 
by coś pewniejszego dosłyszeć. Zabiegi te są płonne, bo z rozmaitych wrażeń, 
jakie odnosimy gdy nam przyjdzie zdać sprawę słowem stanowczem; przeko­
nywamy się zbyt jasno, źe tu nie ma ani całości ani pewnej rękojraii, widzimy 
raczej, że to są tylko oderwane wiadomostki tu i owdzie posłyszane, i piszący 
jest w niemałym z tego względu kłopocie. W  tej chwili spostrzegamy to tem 
mocniej, gdy cały P aryż zajęty jest radością z urodzenia księcia cesarskiego, 
i gdy wszystko bieży okazać uczucie swe z tego zdarzenia, i dlatego nie dziw, 
że i ubieganie się o nowiny względem rezultatu konferencyj stało się dziś nieco 
zimniejszem i że wszelkie pisma przepełnione wylaniem uczuć radośnych 
jeszcze mniej dostarczają o konferencyach wiadomości. Co więc nie. ogłasza 
rząd, jest pogłoską. Jedna z takich pogłosek donosi, źe na lOej sesyi miał udział 
minister pruski lir. Manteuffel i źe 14 tylko dni zabawi w Paryżu, a jego miej­
sce zastąpi inny wysoki urzędnik,

— Cesarz Napoleon z powodu narodzenia syna kazał rozmaitym zakła­
dom dobroczynnym ze swojej szkatuły powypłacać znaczne summy. W szy-



stkim kościołom nakazano modły dziękczynne za szczęśliwe narodzenie księcia 
cesarskiego. 803  osób otrzymało ułaskawienie, między temi 2 0  politycznych za 
czyny buntownicze. Przekupki wpvielkim orszaku złoży ły  sw e powinszowanie 
z powodu urodzin księcia cesarskiego, i b y ły  nader łaskawie przy­
jęte. W szyscy  dygnitarze, w szystkie władze^ p a ń stv v a  ubiegają się 
w  okazaniu cesarzowi sw ych uczuć z tego tak radosnego dla f  rancyi zdarzenia. 
Hrabia Orłów był jednym z ńaj pierw szych, którzy złożyli cesarzowi sw e po­
winszowania. Cesarz po narodzeniu się syna niezwłocznie telegrafował o tern 
ojcu ś., królowej szwedzkiej, królowi sardyńskiemu i królowej angielskiej W ik- 
toryi. Po departamentach Francyi obchodzą uroczystość z powodu urodzin 
księcia cesarskiego i zewsząd nadchodzą do cesarza adresa.

—  M ów ią, że p. Morny w  szczególnej misy i uda się do Petersburga. 
Cel podróży niewiadomy, twierdzą , że ma oznajmić dworowi petersburgskiemu 
szczęśliwe narodzenie księcia cesarskiego, to zdaje się atoli być tylko pozorem  
i coraz głośniejszą jest pogłoska o związku Francyi z llo sy ą .

P a r y ż ,  18. Marca. — Pod tym dniem piszą N o r d o w i:  Na ostatnich 
posiedzeniach konferencyjnych zw rócił pełnomocnik Anglii uwagę obradujących 
na spraw y włoskie, o których ani słyszeć nie chciano.

P a r y ż ,  19. Marca. — Podług bidety nów dzisiejszych w M o n ito r z e ,  
zdrowie cesarzowej i dziecka jej w  pożądanym stanie.

—  Dekretem w  M o n ito r z e  zamieszczonym, zostało 5 jenerałów brygady 
mianowanych jenerałami d yw izy i, między którymi mieści się znany Jussul 
wódz dyw izyi w  Algierze, i 5 pułkowników jenerałami brygady, między któ­
rymi są Edgar N ey i Fleury.

— Zaraz po chrzcie z w ody księcia cesarskiego, z łoży ł na kołysce wielki 
kanclerz legii honorowej w stęgę krzyża legii honorowej i wojskow y medalion.

— Dzieci z prawych małżeństw urodzonych w lb . Marca, u których ce­
sarz i cesarzowa zastępują miejsce rodziców chrzestnych, wynosi liczba 2498.

—  Na wczorajszej sesyi zajęli w konfereneyacb miejsca swoje pełnomo­
cnicy pruscy, baron Manteuffel i poseł hrabia Hatzfeldt.

—  Admirał Penaud dowódzęa floty bałtyckiej, udał się z Paryża do Brest.
—  Deputacya stowarzyszenia szczątków dawniejszej cesarskiej armii z ło ­

ży ła  wczoraj cesarzowej bukiet kwiatów.
—  Rzeźbiarze zajmują się wyrobieniem medalu na pamiątkę kongresu, 

urodzin księcia cesarskiego i pokoju, przedają nawet medale z popiersiem przed 
trzema dniami urodzonego dziecka.

— Jutro odbędzie się U . posiedzenie konferencyjne. M owy cesarskie jako 
i raportu gazet angielskich zdają się rokować prędkie zawarcie pokoju. Z w szy ­
stkich stron donoszą, że teraz protokoły pokoju mają być podpisane. W  dwóch  
dniach sądzą rzecz pokojową załatwić zupełnie. Ratyfikacya pokoju — jak tu 
utrzymują —  nie zaraz nastąpi. Pełnomocnicy pierwszych mocarstw w 14 dni 
opuszczą Paryż. Sprawę K sięstw  Naddunajskich załatwić ma komisya na ten 
ceł obrana, mająca się w  nich rozpatrzyć na miejscu i dlatego się nieco prze­
ciągnie; sprawy więc włoskie zostałyby do załatwienia. Zdaje się, że legacye, 
jak to Anglia proponowała, nie odstąpią się Sardynii, zamyślają im nadać raczej 
rząd świecki z prawem kodexu Napoleona pod główuorządztwem  papieża.

—  Inny korespondent donosi ao g a z e t y  k o l o u s k i e j :  Chociaż w  kolach 
dyplomatycznych ogólnie rozpowszechnione jest zdanie, ze pokój do 31. Marca 
będzie skończonem, dodać atoli należy, że dotąd nad pojedynezemi punktami 
rozwiedziono się, ale ich nie ujęto jeszcze w  pewną formę. Nic dotąd nie pod-

isanó, tylko protokoły posiedzeń. Na posiedzeniu konfercncyjnem we wtorek 
ył obecnym pruski prezydent ministrów p. Manteuffel. Na posiedzeniu lem 

ustanowiono sesyą komisy i na środę.
P a r y ż ,  20. Marca.*— M o n i t o r  donosi, iż cesarz wydal rozporządzenie 

do powrotu transportowanym i z kraju wypędzonym  za przestępstwa poli­
tyczne, których liczba dotąd wynosi 1 058 , pod warunkiem, że poddadzą się 
pod rząd, który sobie naród nadał, i ze zobowiążą się pod słowem honoru, 
szanować rozporządzenie jego.

—  Pisma tutejsze przepełnione są adresami do cesarza z powodu narodzin 
księcia cesarskiego.

— Dziennik pośw ięcony wychowaniu publicznemu donosi, iż na rozpo­
rządzenie ministra w ychowania, cesarska rada wychowania zajęła się rewizyą 
tekstu książki W olterowskiej: Siecle de Louis XIV (w iek Ludwika 14. ),  aby 
książkę tężąstósow ać do zasad książek szkolnych.

— Morderca hrabiny Cramont Laforće szwab Baumann, oddany został 
pod sąd przysięgłych i wkrótce sprawa jego będzie roztrzygnioua.

— M ów ią, że cesarz w yda ogólną amnestyą.
—  Utrzymują, że cesarz obierze księcia Napoleona opiekunem swego  

dziecka a cesarzowę regentką Francyi, otoczoną radą familii.
— jenerał hrabia Sinaz przybył do Paryża, aby powinszować cesarzowi 

szczęścia z powodu narodzin syna książęcia cesarskiego w imieniu króla Wi k ­
tora Emanuela. Opatrzony on jest własnoręcznym listem króla sardyńskiego 
do cesarza.

—  Liczba marszałków francuskich w ynosi 9 ;  są niemi: hrabia Reille, 
hrabia Vaillant, Magnan, hrabia Casteliane, hrabia Baraguay dTlillicrs, Pelissier, 
hrabia Randon, Canrobert i Bosquet.

— Dziś nie było sesyi H ej, jak to głoszono; odbędzie się ona jutro do­
piero (w  piątek).

—  Doktor cesarski pan Conneau zesłabł nieco z powodu bezsenności, jaką 
z powodu choroby cesarzowej Pani przez kilka nocy przepędził. Cesarz osobi­
ście starego swego przyjaciela odwiedził.

—  D ziś, jakem doniósł, nie było sesy i, ale komitet mający polecenie za­
jęcia się redakcyą protokułu układu pokojowego, zebrał się dziś w  ministerstwie 
spraw zagranicznych. O 3ej godzinie przerwał komitet sw e czynności i prze­
chadzał się po ogrodzie ministerstwa spraw zagranicznych. Można ich było  
widzieć palących cygara.

(K or. Ci.) P a r y ż ,  10. Marca. — YV tych dniach marszałek Baraguay 
d’Hilliers napomknął na jednym  wieczorze, że zmniejszają się nadzieje pokojowe 
i że może się stać, iż rozpocznie się na wiosnę kampania; ale przewidzenia 
marszałka zdają się być przeciwne opinii ludzi politycznych. Ludzie polity­
czni widzą trudności, ale nie widzą ostatecznie tylko pokój, choćby pokój 
krótki, jak pokój zawarty w  Amiens, W tym sensie tłumaczyć trzeba kró- 
tk«£ rozmowę jaka miał parę dni temu lord Clarendon u lady Holland. Ktoś

oz wał się do niego: Nous aurom  done la paix? O u i, odpowiedział lord, 
nous aurom  une paix . Nie małą obudzą tu ciekawość kw estya czy uda się 
małżeństwo królewicza pruskiego z córką królowej W iktoryi i czy to małżeń­
stw o pogodzi Anglią z Prusami. Cokolwiek nastąpi, Francya stanie na czele 
mocarstw europejskich. Czy to przez w ojnę, czy przez pokój, czy przez 
zagraniczne przedsiębiorstwa finansowe, Francya wzięła górę nad Anglią i w y ­
stąpiła jako mocarstwo znamienicie zachowawcze. W tym sensie przemawia 
dziś w C o us ti t u t i  o n n  e l u p. de Cesena. M owi on nawet więcćj i daje Fran­
cyi w  Europie m isyą chrześciańską, misyą sprawiedliwości w  dziedzinie prawa 
narodów. P. de Cesena żałuje, że Francya nie wzięła na siebie tej raisyi przed 
stoma laty. Jeżeli się nie m ylę, artykuł p. de Cesena b y ł natchnięty przez 
św ieżą broszurę szwedzką ogłoszoną pod tytułem : la P a ix  considdrć dam  
ses resultats presents et fu tu rs .

Dziesięcio czy dwudziestotysięczny posiłek, zebrany w  okolicach Marsy­
lii i T ulonu, nie w ypłynął jeszcze do Krymu i zapewne nie w ypłynie chyba 
w razie zerwania kongresu.

Wczoraj w niedzielę nuneyusz papiezki i ambasador szwedzki złożyli ce­
sarzowi własnoręczne listy papieża i króla szwedzkiego. Listy te dotyczą za­
pewne chrztu dziecka cesarskiego. Zdaje się niezawodnie, że dziecię cesarskie 
będżie trzymane do chrztu przez Papieża, reprezentowanego przez którego 
kardynała i przez matkę króla szw edzkiego, która jest katoliczką. Szwedzi 
bawiący w  P aryżu, chciwi podniesienia znaczenia swej ojczyzny, są bardzo 
radzi z tego wypadku. Jakem ju ż doniósł, chrzest nie odbędzie się aż w  Maju 
a może nawet w Czerwcu. Program form alności, które mają być zachowane 
przy narodzeniu dziecka cesarskiego, przyszedł do nas z Belgii. Dzienniki 
belgijskie używ ają ciągle dziwnego przyw ileju , który obraża dziennikarstwo 
francuskie. Cesarzowa jest zdrową. Onegdaj zwiedziła ona u szwaczki przy 
ulicy Vivienne bieliznę przygotowaną dla sw ego dziecięcia. Bielizna ta, w ysta­
wiona w części w  oknie szwaczki ściąga wielu ciekawych. Matka cesarzowej 
stanęła w prywatnym hotelu przy ulicy Avenue Montaigne, za który płaci 
miesięcznie 30 0 0  lr. czynszu.

Ks. Hieronim zasłabł na zapalenie płuc, ale ju ż  mu jest lepiej. Cesarstwo 
go odwiedzili. Dowcipnisie zwalają słabość księcia na nusyę jenerała Orłowa.

inyliu.
L o n d y n ,  17. Marca. — T i m e s  rozpisuje się w najnowszym numerze 

nad urodzeniem księcia casarskiego, nazywając je nader waźnem zdarzeniem. 
Przywodzi różne dynastye panujące w  Francyi w  których korona nie spadała 
na prostą linią, bo synow ie, wnuki ,  przed ojcami i dziadami umierali. Ż yczy  
Francyi, aby utrwaliła dynastyą panujących, aby nowo narodzony książę, 
odziedziczając zdolności ojca, nie doznał tych trudności, przez jakie ojciec znie­
wolony był przechodzić, aby ustalił dalsze szczęście Francyi, która tylu do­
znała zmian losu, i którą tyle wstrżęśło burz krwawych, oby Francya raz z nich 
wypoczęła.

—  Poseł amerykański, pan Buchunau, miał wczoraj posłuchanie u kró­
lowej wręczając jej papiery powołujące go do Ameryki.

—  Z W arszaw y piszą pod dniem 8. Marca do I n d e p e n d a n c e  B e l g e :  
pom im o nadziei p o k o jo w y c li pracują nieustannie w głów nych  naszych forte­
cach. W  Jwangrodzie (Demblinie) bliską jest ukończenia nowa fortyfikacya 
' Książę Gorczakówo, nad dwiema innemi w twierdzy Brześciu litewskim cią­
gle pracują. W  Chudzinie (N ow ogeorgew sk) i w  cytadeli warszawskiej robią 
proch i leją kule.

L o n d y n ,  19. Marca — Z powodu kouferencyi pokojowych pisze T i m e s :  
Po długich, z podejrzliwą starannością tajemnie pielęgnowanych naradach tak 
dalece konfereiicye paryskie doszły, że św iat może oczekiwać niezadługo 
rezultatu. Jest prawdopodobnem, że pokój przed 31. Marcem r. b. za­
wartym zostanie, aby uniknąć k o n i e c z n o ś c i  p r z e d ł u ż e n i a  zawieszania 
broni w  Krymie. W yznaczono komitet do zredagowania układu, który ma 
być podpisany, skoro się komitet z pracą sw ą ułatwi. Komitet ten składa się 
z lorda Cowleya, pana Bourquenay, hr. Buola, hr. C avoax, Ali baszy i pana 
Brunnowa, tak że każde z óciu państw układających się przez jednego członka 
jest. zastąpione. Po podpisie pokoju, rozwiążą się,  jak się zdaje, konferen- 
cye, zostawująe z grona sw ego komitet, mający się zająć uregulowaniem szcze­
gółow ych kw estyi, do których załatwienia nie masz teraz czasu. Księstwa  
Nadduuajskie i chrześcianie w  Turcy i zwrócą zapewne na siebie uwagę jego. 
Pełnomocnik pruski pau Manteuffel zapewne ju ż  stanął w  P aryżu , i podpisze 
razem z innemi układ pokojowy, bo Prusy należały także do podpisu i układu 
z r. 1840. Jakiekolwiek zdanie rządu angielskiego o konieczności posła pru­
skiego na kouferencyach, czuł się on przecie być obowiązanym nie opierać się 
życzeniom innych mocarstw w tej mierze, i berliński gabinet raz jeszcze zobo­
w iąże się zachować i nadal prawa i niezawisłość Porty otomańskiej. Jeżeli jest 
mowa o t e r n c o  zdecydowano na sali konferencyjnej, odegrali zapewnie w  tej 
walce dyplomatycznej najważniejszą rolę lord Clarendon i hrabia Orłów. P o­
niew aż,'ile wiemy, postanowiono nie ogłaszać publicznie czynności konferen- 
cyjnych, nie będą przeto wcale wiadome szczegóły tego, co,tam  zaszło , albo 
zwolna i to późno przjdą one na drogę wiadomości publicznej. Żejednak angielski 
pełnoinochik wypełni w całości życzenia A nglii, zmierzające do osiągnienia zu­
pełnej rękojmi i zaspokających zapewnień, jest to tylko żądaniem, jakiego 
domagać się każdy może od ministra, co znają dobrze usposobienie swoich  
rodaków, niezmniejszone w  niczem zasoby i ostry sąd , który na tc” 0  w yda  
coby się pow ażył zejśdź z wysokiego stanowiska, jakie naród śbbie 
okupił przez tak wielkie ofiary i usiłowania. W ielka Brytania jest 'obecnie 
w  stanie i gotow ą wielką prowadzić wojnę. Chociaż rzuciła się w  w alkę, za­
niedbawszy się 40  lat w  sw ych wojskow ych przysposobieniach, posiada ona 
jednak w tej chwili z pomiędzy wszystkich państw europejskich największe 
siły. F loty jej na morzu Baltyckiem i Czarnem rozwiną w przyszłej wyprawie 
seciny żagli. W ojsko się w  wybornym jest stanie, ciągle się wzmacnia 
i jest ńaj liczniej szem z armii krymskiej. Skarb Anglii nie pozostawia nic do 
życzenia, i najchętniej zezwoli parlament na sum y, potrzebne do utrzymania 
honoru i interesów kraju. Rosya wedle zeznan własnych m ęzow  stanu stra­
ciła 400 ,000  ludzi, schodzi jej na pieniądzach i materyale, wojnę tylko z nie- 
zmiernemi ofiarami prowadzić może. Cesarz Francuzów jest tylko zy -  
wem wyrazem sw ych poddanych, gdy wynurza życzenia sw e doprzyw ró­
cenia pokoju. Pojmujemy bardzo dobrze pragnienie jeg o , aby urodzę-
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n ie  dziedzica tron u  z w ia stu n em  b y ło  p o w r o tu  p ok oju . N ie  m o żem y  atoli 
zataić naszego  p rzek o n a n ia , ź e  na p r z y s z ło ść  ro zró żn ia ć  m ięd zy  u zasad n io n y m  
a n iep ew n ym  pok ojem . C ó ż  m o że  p om ód z dziecku  , g d y ; n a ro d zen ie  j e g o p a -  
m iętnem  będzie pok ojem  p od  A m ie n s , albo T ils ick im ?  M am y n a d z ie ję , iż  j e ­
sz c z e  nie za p ó ź n o , a b y  na to  u a sta w a ć , co  g ło s  E u r o p y  u zn a ł za  k on ieczn e  
w  utrzym aniu  p o w sz e c h n e g o  b e z p ie c z e ń s tw a , tu sz ą c  so b ie , że  R o s y a  p o  c ią -

fly c h  k lęsk ach , ja k ich  d o z n a ła , nie z a trzy m a  w s z y s tk ie g o , co przed  w o jn ą  
zierzyła . 7  l« ł ' ■: .

— K ró l b elg ijsk i p r z y b y ł w czoraj w  W in d so r  o g o d zin ie  drugiej.
—  W e d le  w iad om ości z  M alty  z  1 2 . M arca o d e sz ło  ztam tąd: na w sc h ó d  

w  ostatnich dn iach  1 8 0 0  lu d z i, a w  końcu  L u teg o  3 2 0 0 . P r z e sy łk i w ojsk a  
trw ają c ią g le . P a ro w iec  l in io w y  » S t. Jean  d ’A cre-- p o p ły n ą ł na w sc h ó d ,  
i inne o k r ę ty  an gielsk ie m ia ły  w j a k  n a jk r ó tsz y m  czasie  stan ąć na s w y c h  s ta ­
n ow isk ach . T a k ż e  5  francusk ich  o k r ę tó w  lin io w y c h  i 4  fregaty  fran cu sk ie  
p r z e p ły n ę ły  m im o M alty  na w sc h ó d . I o k o ło  1 0 0 0  lu d zi k o n ty n g en tu  z  T u n is  
z  1 2  oficeram i w ra ca ło  z  K o n sta n ty n o p o lu  do T u n is ,  j e s t  to reszta  z  1 0 ,0 0 0  
p ierw o tn ie  w y s ła n y c h .

—  T i m e s  m ieści n iek tóre  sz c z e g ó ły  o  flo ty lli zosta jącej pod  d o w ó d z tw e m  
k ap itan a  W a tso n . 5 . M arca o p u śc iła  ona K iel, w y p ły n ę ła  zazaju trz przed  M oen, 
d. 7 . p r z e su n ę ła  s ię  b lisko B o rn h o lm , i d otar ła  k o ło  p o łu d n ia  teg o ż  dnia do p o łu ­
d n io w e g o  krańca z O eslan d y i, gd z ie  starła  s ię  z  w szelk ierai kram i lodu. W  d a l­
szej sw ej p o d r ó ż y  p o su n ę ła  s ię  o k o ło  p ó łn o c y  n iedaleko  krańca p o łu d n io w e g o  
G o th la u d y i i z a w in ę ła  z rana 9 . M arca w  F aro. W e w n ę tr z n y  port b y ł  całk iem  
za m a rzn ięty . ,W  kilka dni p otem  chciała flo ty la  w  d a lsza  p u ścić  się  d rogę.

ffśfissjtitttiit.
M a d r y t ,  13. M aja. —  W czo ra j kor te z  i o d ro czy li d y s k u s y ę  nad b u d zę -  

tern d o c h o d o w , ch o c ia ż  p rzed m iot ten b y ł na p orzą d k u  d z ien n y m . D o ch o d y  
w  S ty c z n iu  1 8 5 6  w y n o s i ły  8 0 ,5 7 1 ,0 5 0  rea ló w , w  S ty c z n iu  1 8 5 5  ty lk o 6 7 ,4 9 3 ,0 1 6 .

—■ W  B ilbao u ję to  k s ię d z a , k tóry  kazał 1 0 0 0  egzem p l. prok lam acyi d r u ­
k o w a ć , o g ła sz a ją ce j  n ie z a w is ło ś ć  p ro w in cy o m  bask ijsk im . Z  innym i w s p ó ł-  
o sk a rż o n y m i s ta w io n o  g o  przed  sąd.

, 7 ,  d e p e s z a  z  M a d ry tu  pod 17. M arca d o n o si:  M a rsza łek  E sp a rte g o  uda) 
s ię  d z is^ o so b iśc ie  d o  h o te lu  p o s ła  fran cu sk iego  z ło ż y ć  p o w in sz o w a n ie  sw o je  
z  p o w o d u  n arod zen ia  k sięc ia  cesarsk iego.

—  K o r te z y  r o zp o czę li d y s k iis y ą  nad b u d żetem  d o ch od u . R za d  w  tej 
sp r a w ie  b ęd z ie  m iał w ię k sz o ść . ‘

p  u  i i  • W ło c h y .
K z y  m. 1 od dniem  8 . M arca p iszą  d o  I n d e p e n d a n c o  B e l g e .  O jciec 

sw . b ęd zie  p r z y  id irzcie św ię ty m  w  P a r y ż u  z a s tą p io n y m  przez  je d n e g o  b a w ią ­
ceg o  tu  kap łana  fra n cu sk ieg o , ja k  s ię  d o m y ś la ją , p rzez  b iskupa z P o itiers, 

d y s c y  lin a in ćj ^  zara ian ow al k a rd yn a ła  del la G on ga  prefektem  k on g reg a cy i

t . [ T O *  P° d ^ /'T  ‘̂ arca d o n o s z ą : N a  p o sied zen iu  w czo r a jszem  p r z y ­
j ą ł  senat b u d żet w y d a tk ó w  na rok 1 8 5 6 .

. TT d o w o d z ą c y  arm ią sa r d y ń s k o -k r y m sk ą , u p o w a ż n io n y  z o s ta ł do
u am J.tm a u r lo p ó w  p od oficerom  i żo łn ierzo m  n a  d n i 4 0 .

W i e d e ń ,  1 8 . M arca. -  D z ien n ik i tu te jsze  p o zd ra w ia ją  u ro-  
rem a ł a t l n i T f J t . F r;'!\c u z o w ’ « z.nan! f®  d y n a s ty i  N a p o leo n a  l i i .  I*rzed czte -  
nad 11711'mipm - ^  10 Sa,ne d ^ e n n ik i, lecz  i lu d zie  stan u  rozp ra w ia li w iele

p zn a m em  sam ego  cesarza . G en iu sz  teg o  n a d z w y c z a jn e g o  cz ło w iek a  o d -
K c J i w  ćla WSf , stk ic  Zarzi^  r o z p r o s z y ł w s z y s tk ie  p o w ą tp ie w a n ia  w  s ile  
i r a n c y i  w ece  zd o ln eg o  rząd u . D ziś  o p a rty  na tej s i l e ,  N a p o leo n  III. ma za  
so  ą  g  o s  ca ej E u r o p y . Jeże li ja k  d o tą d  p ojm ie d a lsze  p o tr zeb y  n a r o d u , d o ­
k ona pod z a s ło n ą  p ok oju  d zie ła  o d rod zen ia  F r a n c y i,  a p r zez  n ią  i d zie ła  o d r o ­
d zen ia  E u r o p y . J eżeli w y c h o w a  sy n a  w  tern p rzek on an iu  i d o ż y je  nim  N a ­
p oleon  IV . zd o ln y m  b ęd zie  za stą p ić  na tron ie o j c a ,  u tw ie r d z i na z a w s z e  d y n a -  
s t y ę  N a p o  co m d o w . VVielkość cesarza  N ap o leon a  w t e m  le ż y , ź e  zro zu m ia ł 
d u ch a  w ie k u , i źe z  nim  idzie. W  tern sp o c z y w a  za p ew n ien ie  p r z y sz ło śc i. 
R z ą d y  p op rzed n ie  w e  F ra n cy i u p a d ły , bo się  ch c ia ły  co litć lub op ierać  na sz c z u ­
p ły c h  i w y łą c z n y c h  in teresa ch . N ap o leo n  p o ją ł ,  z e  rzą d  w e  F ra n cy i pow in ien  
iść  nap rzód  i op ierać  s ię  na m asie in te r e só w  n a r o d o w y c h . Jeże li z tej drogi 
nie z b o czy , z o s ta w i s y n o w i ,  k tó r eg o  u rod zen ie  E u ro p a  d ziś w it a ,  św ie tn ą  
i p o m y ś ln ą  p r z y s z ło ść . P o se ls tw o  fran cu sk ie o b ch o d z iło  d ziś ten r a d o śn y  dla 
cesa rstw a  i fila F r a n c y i w y p a d e k , u ro czy ste m  n a b o żeń stw em  i T e  D c u m  
w  koście le  S . A n n y . C eleb ro w a ł n u n e y u sz  p a p iezk i, k a rd y n a ł V ia le  Prela. 
D w ó r  i rzą d  tu te j s z y  r e p r e z e n to w a n y m i b y li p rzez  je n e r a ł -a d ju ta n ta  cesarza  
|*r- G m ie  i p u łk o w n ik a  ad jutanta  hr. O ’D o n n e l, w . m arsza łk a  d w o r u  księcia  
K arola  L ic h te n ste in , m istrza  cerem on ii hr. L a n ck o ro ń sk ieg o , m in is tr ó w  barona  
B a c h a , >ar. B rucka i w ie lu  in n y ch  w y so k ic h  u r z ę d n ik ó w  p ań stw a . C iało d y ­
p lo m a ty czn e  zn a jd o w a ło  się  w  z u p e łn y m  kom plecie . *

ta o u iosci z  P a r y ż a  są  ciąg le  p o m y ś ln e . K o n fe ren cy e  zam k nietem i z o -  
s aną z  o ein  m iesiąca. O g ło sze n ie  p o k o ju  n astąp i m o że  p ie r w e j;  k w e s ty e
n ajtru d n iejsze  j u z  za ła tw ion em i z o s ta ły . V

K sią ż e  G o rcza k o w , k tó r y  przed  d w o m a  dniam i w y ja c h a ł d o  P eter sb u rg a ,
_) Ja p o w ia t ają za ją c  w a ż n e  m iejsce p r z y  b ok u  cesarza . P o słem  w  \V ie -

sk o w e g o  ■yC ^  aC ke,berS’ ^  p e łn ił d otą(t ob ow iił zk i pełn om ocn ik a  w o j -  .

S p r z e d a ż  d r ó g  że la z n y c h  w e  W ło s z e c h  je st  j u ż  pod p isan a . N o w e  to w a -  
>two sk ład a  s ic  z  tiitei-jyco-n ..... ' i' , K..Y 1 . W. .7.

Kronika miejscowa.
B rzez in ' u n f - ’i 2 2 ;  “  Wi d ' 1 9 ' b - m. o d b y ł s ię  tu  p o g rzeb  w łaśc ic ie la
B r z e z in , p o d  n aszem  m iastem  p o ło ż o n e g o , k tó r y  p o  k rótkiej ch orob ie  za n a d łszy
na feb rę  n e r w o w ą  i ty fu s  u m a r ł m ając lat d op iero  2 2 . M ięd zy  liczn y ch  u b o -
ptch ro z d a w a n o  ja łm u ż n ę . W czo ra j o d b y ł s ię  też  p o g r z e b  aptekarza R u d e . na

ry  m e ty ik o  m ie js c o w i, ale je s z c z e  z a m ie jsco w i o b y w a te le  p r z y b y li B v i  to
o b y w a te l p o w sz e c h n ie  lu b io n y  i p o w a ż a n y . —  C o rok  w  n a szy m  k lasztorze
raczą  u b o s tw o  w  w ie lk i c z w a r te k , ale w  ty m  rok u  ty le  s ię  n a tło c z y ło  u b ó stw a

ro zu m ie liśm y , z e  za so b y  k lasztorn e na taki n a w a ł n ie  w y s ta r c z ą . W id a ć

jedn ak że w  k laszto rze  d ob rze  w ie d z ą , co s ię  na bożym  św ie c ie  d z ie je , dobrze 
za o p a trzo n o  się  w  ż y w n o ś ć ,  k tó r ą  u ra czo n o  b lisko 1 0 0 0  u b o g ich  i dano im  p o  
1 sg r . C hociaż tak ob d arzen i u b o d z y , u ie op u śc ili n a sz e g o  m iasta  i z d a ją  s ię  
u nas p o zo sta ć  p rzez  św ię ta . P o  sz y u k o w n ia c h  p rzy n a jm n iej w id a ć  ich  w s z ę ­
d zie. —  W y r o b n ik  je d e n  sp u szcza ją c  d r z e w o  w  b oru  g o sty ń sk im  z o s ta ł  z a b ity  
p rzez  sp ad ające  d r z e w o .

J a r o c i n ,  2 1 . M arca. —  Z  rana 18. b. m. s p a li ły  s ię  w e  w s i  C z y lc z u  d w ie  
s to d o ły  w ło śc ia ń sk ie  w r a z  ze  zb o żem  w  nich się  zn ajd u jącem . C h ociaż  lu d z ie  
p rzy b ieg li n ie z w ło c z n ie  z p o m o c ą , je d n a k o w o ż  oba b u d y n k i w  k ilku  g o d z in a ch  
do  sz czę tu  sp ło n ę ły ,

.—t : R o b o ty  z iem n e o k o ło  d rog i ż w ir o w e j  z  B o r k u  d o  Jarocin a  zn a czn ie  
p o su n ię to  i j u ż  na n aszem  territoriu iu  zak ła d a ją  lin ią  i n a sy p . P ora  cza su  
sp r z y ja  p o d o b n y m  rob otom  i j e ż e li  tak  d łu żej p o tr w a , n a ten cza s d ro g ę  tę  
w cześn ie j sk o ń czą  an iżeli za m ierzo n o  , a w ię c  p rzed  1 5 y m  P aźd ziern ik a .

—  J ed en  tu te jsz y  m ieszk an iec b ard zo  p r a c o w ity , p r o fe sy i s z e w s k ie j , p o ­
je c h a ł d o  boru  p o  d r z e w o  i tak się  zran ił p r z y  o d r y w a n iu  g a łę z i ,  ź e  w czo ra j  
w  sk u tek  odn iesion ej ra n y  um arł. P o z o sta w ia  w d o w ę  i k ilka d ziec i w  b ard zo  
b ied n ym  stanie.

B y d g o s z c z ,  2 0 . M arca. —  N a p o sied zen iu  w czo r a jszem  r e p rez en ta n tó w  
m iasta o d c z y ta ł b u rm istrz l le y n e  sp ra w o zd a n ie  z  a d m in istracy i fu n d u sz ó w  
i stan u  m iasta za  rok  1 8 5 5 ,  z  k tó reg o  w id a ć  ź e  m ia sto  w z r a s ta  w  liczb ę  i d o ­
statek . S a m o  m iasto  lic z y ło  w  G ru d n iu  r. p . 1 4 ,2 0 0  d u s z ,  a w ię c  lu d n o ść  
w z r o s ła  od o sta tn ieg o  przeliczen ia  o 11 p ro cen t. H a n d lu ją cy ch  z b o żem  liczba  
p o w ię k sz y ła  s ię  na 3 3 . P r z e m y sł i handel p o w ię k sz a ją  s ię ;  sp r o w a d z o n o  tu  
d o tabryk i m achin  i g isern i w ie lk ą  m achinę p a ro w ą , z a ło ż o n o  o p ró cz  te g o  p r z ę ­
dzaln ią  i fa b ry k ę  s u k n a ,  zak ład  w ielk i d o  m ełcia  m ąki itd.

— W y d a r z y ł  s ię  w  d n iu  15. b. m. sm u tn y  p rzy p a d ek  w  S ła w s k u  p od  
S trzeliłem . D o tam eczn ego  g o śc in n e g o  p r z y b y ło  trzech  u c z n ió w  h a n d lo w y c h  
ze S tr z e ln a , ab y  ob ch o d zić  u ro d z in y  je d n e g o  z  n ich . U r a c z y w s z y  s ię  i z a p e ­
w n e  n ieco p o d c h m ie liw s z y , zaczę li s ię  b a w ić . J ed en  z  n ich  181etni z d ją ł p i­
sto let ze  śc ia n y  i z a p y ta ł w  ż a r c ie , cz y  m a d o  d w ó c h  d ru g ich  s tr z e lić ,  z  k tó ­
r y c h  je d e n  d ru g iem u  s ie d z ia ł na łon ie. L e d w o  to w y m ó w i ł ,  a j u ż  s tr z a ł p ad ł, 
je d n e m u  strza sk a ł g ło w ę ,  d ru g iem u  r a m ię , bo b y ł  n a b ity  loftkam i. P ie r ­
w s z y  na m iejscu  z o s ta ł ,  d ru g i da się  ocalić. S p r a w c ę  n ie sz c z ę śc ia  m usian o  
d ob rze  p iln o w a ć , bo ch cia ł sob ie  ż y c ie  od eb rać. —  D la  p rzestr o g i p o d a jem y  
n a stęp u ją c y  p rzy p a d ek . D w ó c h  u c z n ió w  k raw ieck ich  z o c z y ło  w  sk lep ie  je -. . 
d n y m  u p rzek u p n ia rza  ja b łk a  p rzez  o tw ó r  w e  d rzw ia ch . W z ię li  d łu g i k i j , 
u w ią za li na końcu  g w ó ź d ź  i n im  w y c ią g n ę li ze  sk lep u  p r z e sz ło  d w a  sz e fle  j a ­
b łe k , n a d ziew a ją c  je d n e  p o  d ru gich . O d k ry to  s p r a w c ó w  i s ta w io n o  w  z e sz ły m  
ty g o d n iu  p rzed  d ep u ta cy ą  k rym in a ln ą  tu ta jsz e g o  są d u  p o w ia to w e g o , k tóra j e -  
tlnego  z  ty c h  u c z n ió w  za  c ię ż k ą  krad zież  sk a za ła  na 1 ‘ rok u  w ię z ie n ia  i pod  
d w u le tn i "dozór p o lic y jn y , bo j u ż  raz b y ł  k aran y  za  k r a d z ie ż , i d r u g ie g o  na

-  rok w ięz ien ia  i p od  je d n o r o c z n y  d o zó r  p o lic y jn y .

K o sm a iie  tviati& tnoici.
K u r y  e r  W a r s z a w s k i  d o n o si o  z g o n ie  K ajetana K o ź tu ia n a , b. senatora  

kasztelana k ró le s tw a  p o lsk ieg o , ra d z c y  s ta n u , d y rek to ra  w y d z ia łu  adrain istra- 
c y i w  k o m isy i sp r a w  w e w n ę tr z n y c h , cz ło n k a  to w a r z y s tw a  p r z y ja c ió ł nauk , 
k aw a .era  ord eru  ś w . S ta n is ła w a  le j  k la sy , z n a n eg o  a u tora  » Z iem ia ń stw a >  
S, p. K ajetan K oźm ian  u m arł w  dobrach  sw o ic h  P io tr o w ic e  p o d  L ublinem . D nia  
j e g o  śm ierci K u r y  e r nie podaje.

N E K R O L O G .
f  S u t le s lu n o .J

UIllU 1 1 . t. III. O go d zin ' 
ej S iu c h n iń sk i, d ziek an  

ż y w s z y  la t 5 6 . VY m iejscu  w s z „ ........ u iu i  ttap iaustucu  i o o y w a -
teisk ich  p o w tó r z ę  zm a r łeg o  w ła sn e  s ło w a , w y r z e c z o n e  g ło se m  g r o b o w y m , j ę ­
zy k iem  j u ż  na p ó ł  sk o śc ia ły m  d o  o ta cza ją cy ch  ło ż e  j e g o  śm ierte ln ie . W sz a k ż e  
w  ob liczu  śm ierci n ie o d w a ż y  s ię  n ikt fa r y z e u sz o w a ć , w sz a k ż e  słoW a k o n a ją ­
c e g o , są  n a jw ia ro g o d n iejszem  ś w ia d e c tw e m , n a jc z y stsz ą  p r a w d ą , w s z a k ż e  w ie c  
one i tu  najrzetelniej w y k a ż ą , czem  ks. Siuchniński b y ł  d la s p o łe c z e ń s tw a , jak  
w ielk i c io s śm iercią  j e g o  zad an y .

»A ch B o ż e !  (p r z e m ó w ił,  p r z e r w a w sz y  m o d ły  otaczającej g o  g a rstce )  
c lcia łem  d z ie w ię ć  c z ę śc i m ego  pracą i g o d z iw ą  za b ie g ło śc ią  u zb iera n eg o  m a ja -  
teczk u  o fiarow ać p r z y  zg o n ie  o jc z y ź n ie  m o je j , a d z ie s ią tą  w e s p r z e ć  m oich  p o ­
k re w n y c h  W  s k r y ty c h  w y r o k a c h  T w o ic h  n ie  d o z w o li łe ś  mi sp e łn ić  m ojej 
m ten cy i. P o  o jc z y z m e  n ajb liżsi m ego  serca  są  m i p rzy ja c ie le . D la  n ich  s z c z e r y ,  
dla nich o tw a r ty , u c z y n n y , g o tó w e m  i. teraz d la n ich  dać o sta tn ią  k rop lę  m ojej 
sk rzep łej k r wi ;  n ig d y  nie zb ezcz eśc iłem  p rzy ja źn i in te r e so w n o ś c ią , p o z o r n o śc ia , 
ta łsz y w o s c ią . P r z y s ię g a m  na śm ierć  p rzed em n ą  s to ją c ą , ź e  p r z y ja ź ń  m o ja  z a ­
w sz e  b y ła  c z y s tą . A le  i n a p rzec iw  n iep rzy ja c io ło m  nie n o siłem  w  se rcu  z a c ię -  
osci a tein m niej z e m sty ;  a j e ż e li  n ie lu b iłem  p o d a w a ć  p ie r w s z y  ręk i d o  z g o d y ,  

nie p o ch o d z iło  to  byn ajm n iej z  lek cew a żen ia  łu b  p o g a r d y  in n y  c l i ,  a le  r a c z e j , źe  
n ien a w id zą c  w sz e lk ic h  p ó łśr o d k ó w , p rzek ła d a łem  o b o ję tn o ś ć , n a w e t  o tw a r tą  
n iep rzy ja zu  nad p o zo rn ą  o b łu d n ą  p rzy ja źń . W  n a g ro d ę  sz c z e r e g o  p o s te p o -  
w atna K og mi te z  p o z w o lił d o zn a ć  tej p r z y je m n o śc i, ź e  n a jw ię k s z y  h ie p r z y ja -  
c it  j e s t  mi d z is  sz c z e r y m  p rzy jacie lem . D o m o w n ik o m  z a ś  i s łu g o m  m oim  ok a­
załem  się  m o że  n iek ied y  p r z y k r y m , n iek ied y  m o że  n ie sp r a w ie d liw y m . A le  
m ech  b ęd ą  p e w n i, z e  n ig d y  r o z m y śln ie  z  w ie d z ą  n ie d o p u śc iłem  s ię  n iesp ra ­
w ie d liw o śc i, c h y b a b y  p rzez  b łą d , co  n iech  m i p rzeb a czą  ja k o  c z ło w ie k o w i.

1 racując p r zez  2 3  lat tu  w  tej parafii o k o ło  w in n ic y  p a ń sk ie j , m iałem  
u sz c z ę śliw ie n ie  je j  p r z e d e w sz y stk ie m  na o k u ;  ch cia łem  j ą  z a s ło n ić  od  u p ad ku  
tak m oraln ego  ja k o  też  m atery a ln eg o . W  ty m  to  ce lu  w  osta tn ią  n ied z ie lę  m ię -  
so p u stiią  u p om in ałem  na k a z a n iu , a b y  s ię  n ie o d d a w a n o  p ija ń s tw u , ro zp u śc ie  
z b y tk o m , p r ó ż n ia c tw u ; a za k o ń c z y łe m  n au k ę m o ją  tem i s ło w y :  »Jeźeli s ło w a  
m oje m ają się  odb ić o  u sz y  w a sz e  ja k  g r o c h  r z u c o n y  o śc ia n ę  —  strą ć  B o ż e !  
n iegod n ego  s łu g ę  T w e g o , n iech  n ie zap rzątam  m iejsca  —  n iech  j e  u stą p ię  s z c z ę ­
ś liw szem u ,^  k tó r eg o  g ło s  trafi d o  serc w a s z y c h , k tó r y  potrafi w a s  o d w ie ść  od  
złego -'.  ̂ B ó g  m nie w id z ę  w y s łu c h a ł  i zab iera“d ziś  d o  sieb ie . O b y  o p ró żn io n e  
teraz m iejsce  s z c z ę ś liw s z y  z a ją ł oderanieU

 ̂ N a  tein s k o ń c z y ł ,  —  w  testam encie  z a ś  obok  in n y ch  d o b r o c z y n n y c h  leg a ­
to w i zro b ił zap is  d o  d w ó c h  k o śc io łó w  na m sz e , na in te n c y ą  t ę  ja k ą  m iał p r z y



tćm  na myśli. K tóż nie odgadnie tej tajemniczej m yśli, skoro zna jeg o  osta­
tn ią  m owę —  jego  życzenia — nadzieje — ?

W ieczny spoczynek racz mu dać Panie! W. H.
Wteklamacya.

W broszurze o B azarze z r. b. żałow ać p rzychodzi, że szan. au to r sw ych 
um ysłow ych zdolności jak o  daw ny  uczony broni w ojskow ej, nie u ży ł raczej na 
w yjaśnienie różnych  niedogodności i w a d , o k tó rych  tylko mniej więcej zaba­
w ne dow cipy znajdują się.

Jeżeli szan. au to r b roszury , uw aża ceny robót ciesielskich za przesadzone, 
w ina je s t  ty c h , co je  w  imieniu tow arzystw a przyjęli. K ażdy bowiem w za­
trudnieniach szuka zysku  nie s tra ty , ja k  i szan. au to r w sw ych ziemskich czyn­
nościach czyni.

Co do ogrzania B azaru i innych niedogodności, chętnie zdolni, k o rz y s ta - , 
liby  ze św iatłych jego  objaśnień, gdyby  te w  broszurze miejsce m iały.

Nam się zdaje , że zniechęcać od postępu swoich ziom ków, je s t źle im ż y ­
czy ć , bo ty lko p rzem ysł, handel i czynności więcej um ysłow e jak  rolnictwo, 
w znoszą kraje do zam ożności, znaczenia, potęgi i siły. N.

Wir. I o tery a te Wterlinie.
B e r l i n ,  25. Marca. —  W  dziś rozpocząłem  ciągnieniu 3ej klasy 113 kr. 

kl. ło tery i pad ły  2 w ygrane po 1000 tal. na Nr. 53 ,257 i 8 5 ,9 8 2 , 2*w ygrane 
po 50 0  tal. na Nr. 39 ,970  i 0 7 ,1 9 6 , i 8  w ygranych  po 100 tal. na n r .38,072, 
4 3 ,8 7 8 , 48 ,337 , 4 9 ,3 6 2 , 5 8 ,8 6 0 , 5 9 ,2 6 3 . 6 6 ,451 i 76,929.

W  i a d o m o ś c i  I m m d l o v t  c .
B e r l i n ,  25. Marca.

Pszenica 5 7 — 112 tal.
Z y to  7 3 — 75 tak , na M arzec 712 —72 tal., na Marzec Kwiecień 7 1 j tak, 

na dostaw ę w iosenną 7 1 4 —  7 1 —  7 1 j  tak, na .Maj Czerwiec 70.1— 71— 7 0 “ tak, 
na Czerwiec Lipiec 664 — 67 tak,  na Lipiec Sierpień 62-j — 6 3 |  lak

Jeczmień 5 2 — 56 tak

Owies 31— 33^  tak 
Groch 7 6 - 8 4  tal.
Olej rzepiow y na Marzec i Marzec Kwiecień 17 tak , na Kwiecień Maj 

1 7 — i tak, W rzesień  Październik 1 4 —|  tak
Okowita bez beczki 24  tak , na Marzec, Marzec Kwiecień i Kwiecień Maj

2 5 i — f  tak , na Maj Czerwiec 2 6 — ~ ta l., na Czerwiec Lipiec 2 6 j — f  tak,
na Lipiec Sierpień 2 7 — 4 ta I.

S z c z e c i n ,  25. Marca.
Z y to  7 0 4 — 72 tal., na dostaw ę w iosenną 704 tab, na Maj Czerwiec 69  tak, 

na Czerwiec Lipiec 68  tak , na  Lipiec S ierpień 64  tak 
Olej rzepiow y na Kwiecień Maj 17 tak
O kowita na dostaw ę w iosenną 1 3 |  p roc., na Czerwiec Lipiec 134 Proc-
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Przybyli <lo Poznania 26. Marca.
B A Z A R  : h r .  M y c i e l a k i  7. Ż e r k o w a ,  B ł o c i s z e w s k i  7. P r z e c ł a w i a .
H O T E L  R Z Y M S K I  I t U S C H A  : K o c h  7. K i l z i n g e n ,  L e i s e r  z P n i e w ,  S c h m i d  z B e r ­

l i na ,  Q u c n s t a d t  7. W r o c ł a w i a  •
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I I J S A  : W i l k o ń s k i  z G r a l . o n o g a ,  W i l k o n s k i  7. M a r k a ,  

H i r s c h f e l d  7. By d g o s z . c z y ,  B e r g e r  z Ka s e l .
H O T E L  B A W A R S K I  : B r o d o w s k i  7. Z d z i e c h o w i c ,  S u c h o r z e w s k i  7. W ę g i e r e k ,  War ­

c z y ń s k i  7. Me cl i nacz a .
H O T E L  D U  N O R D :  S z o ł d r s k i  z G o ł ę b i n a ,  W i l c z y ń s c y  7. K r z y ż a n o w a ,  S t o l t e n b u r g  

z L u s o w k a ,  Z a k r z e w s k i  z C i e k o w a ,  M a j e w s k i  z L o h d o w a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B r a n d t  z L i g n i c y ,  L e w a n d o w s k i  z K o p a s z e w a ,  Z a n y z  W o l -  

k o w i l z ,  H e l l r i e g e l  z B e r l i n a ,  H o l z i n g e r  z  S k w i e r z y n y  11. W . ,  M e i s s n e r  7. B o g d a  
n o w a .  . . . .

H O T E L  P A R Y Z K I  : O g r o d o w i e z  7. N o w e j w s i ,  I f f l and  z  P i o t r o w a .  I l e tz  1 He l n i r i c t i  
7. C z e r n i j e w a ,  S c h r e l e r  z  D/ . i a ł yn i a ,  M r o w i ń s k i  z  K r o t o s z y n a .

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  S c h i l h n a n n  z Nek l i ,  H e r r m a n n  z K a r g o w a .  _
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  M a c i e j e w s k i  z P r o m n a  B r z e s k i  z B u k o w c a ,  D e r p a  7. R o -

W o l f f  z G n i e z n a ,  N a t h a n  

R y c e r s k a  N r .  1 5 . ,  M a n -

g o z n a .  
-ri;H O T E L  E 1 C H B O R N A  : L a b i s c h  z S z a m o t u ł ,  l i i r s c h b e r g  i 
z K r o t o s z y n a ,  B a r o n  1. K o ź m i n a .

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  R y l i  z K o ś c i a n a ,  u l  
k i e w i c z  z L e s z n a  i F l i e s  7. W r o c ł a w i a ,  ul .  S z e r o k a  N r .  2 2

KONCERT.
Prześw ietnej Publiczności mam honor donieść, że 

na w ielokrotne żądania moich przyjació ł dam w so­
botę dnia 29. Marca

W G a t o  J i m 2 . u . i /
ria sałi Bazaru.

B iletów  po 2 Zlt. dostać m ożna w handlu not 
m uzycznych G. B o c k  i R e h l e l d ,  jako  też w  cu ­
kierniach pp. P r e v o s t e g o  i F r e u n d t a :  wieczo­
rem  zaś przy  kasie po 3. Z lt.

Juliusz tJrunwałd* 
K oncertm istrz przy  miejskim teatrze F ry d e ry k a  W i l ­

helma w Berlinie.

Instytut naukowo-wychowawczy w  Ostrowie 
pod Wieleniem otw iera z dniem 1. Kwietnia kurs 
letni w  10. klasach gtm nazyalnych i 4. realnych. 
Do exam inowania i przyjm ow ania now ych uczniów  
wyznaczone są 3 dni przed i 3 dni po lszym . N ad­
mienia się,  że in s ty tu t najchętniej młode dzieci, 
w prost z d o m u , p rzy jm u je , ponieważ takow e jak  
najkorzystniej tu taj rozw ijają  się tak lizycznie jak  
i um ysłow o. W arunk i przy jęcia  i prospekta prze 
syła bezpłatnie na żądanie

Wir. Mi ehe im - Schwarzbaeh.

K l a s s a  i i o l s k a
p r z y  s x k o l e  I t e u l n e j .

K urs nauk zaczyna się dn. 1. K wietnia. Zamel­
dow ania wcześnie czynić należy u Pana D r. M o t ty  
lub u mnie. Wtrenneeke.

N ajpiękniejszy groch i owies do siew u ofiarują
WtU S C h WAIthauer,

przy W odnej ulicy 29. w chód z ulicy K lasztornćj

Kurs giełdy berlińskiej.

Leczenie chorób syfilitycznych i liszajów.
Dr. August Loewenstein', 13. wielkich Garbać. 

Godz. do mów. przedp. do 10., po poi. od 2. do 5.

Bt o  Ei. i it o m
polecam polną krzycę . wielki i mały }i;ez~ 
mień* jako też angielski i saski owies do 
siewu . Teodor Wtnnrih.

OI» w i e s z c z e n i e .
T ow arzystw o  zabezpieczania ziemiopłodów od gradobicia i rucho­

mości od klęsk ognia w  SchWSdt.
Członków naszego tow arzystw a zaw iadom iam y niniejszem , iż nasz dotychczasow y agent w  Ś r o ­

d z i e  mularz Pan  W e r n e r  z łoży ł agenturę dla naszego to w arzy s tw a , i tę poleciliśmy tymczasem P anu 
Teodorowi WSunrih W Poznaniu. 'U praszam y zatem , aby  odtąd  w wszelkich naszego 
tow arzystw a dotyczących in teressach. Czy to w zględem w niosków  o zabezpieczenia czy też o zap ła ty  pie­
niężne do Pana Teodora Wtaarth w Poznaniu* zechcieć się. zgłaszać.

S chw ed t, dnia 22. M arca 1856. WWyrekcya•
W s k u t e k  rozrządzenia K r ó l .  M i n i s t e r i u m  w y d z i a ł u  h a n d l u ,  r ę k o d z i e ł  i r o b ó t  p u ­

b l i c z n y c h ,  dośw iadczane zostały  pod względem bezpieczeństwa oynia .  te Mury 
smotowcowane*  r  o b i o n e  w f a b r y c e  P a n ó w  A l b e r t a  U l a m k e  t & i o i l l  j> . w M o a -  
b i c i e  pod B e r l i n e m ,  p rzy  używ aniu  tychże do pokrycia dachów , za p rzybraniem  znaw ców . Po zda­
nej opinii przez tychże, jes teśm y  przez wspomnione Król.  M inisterium um ocow ani, niniejszem ośw iad­
czy ć , iż pokry te  dachy t a ż  t e k t u r ą  s m o ł o w c o w a n ą , mają być pod w zględem bezpieczeństwa ognia 
tak uw ażane, jak  d a c h y  p o k r y t e  d a c h ó w k ą .

T o  podajem y niniejszem do wiadomości publicznej.
P o tsdam , dnia 29. Lutego 1856.

K r ó l .  R e j e n c y a .  W y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

O dw ołując się do pow yższego obwieszczenia Król. Rejencyi w  Potsdam ie, polecamy niniejszem 
fabrykat  nasz z uprzejm ą w zm ianką, iż przez n a j k o r z y s t n i e j s z e  i n a j w i ę k s z e  f a b r y c z n e  
u r z ą d z e n i a ,  jesteśm y w  możności w ykonania wszelkich poleceń ja k  najlepiej i najpunktualniej.

Pod względem  uznania tożsam ości i rozróżnienia zew nętrznego naszej tektury 
smoloncowanej, poleciła nam Król. Rejencya opatryw ać fabrykat nasz stemplem fa­
brycznym, na co szczególniej uw agę zw racam y.

Berlin, dnia 8. M arca 1856.
Albert Damkę & domp.

Fabryka: Alt-Moabit Nr. 66. — Kantor: Neiie Kocnigsstrassc Nr. 80.

Pow yżej poleconą bezpieczną od ognia tekturę smoiowcowaną, mam na składzie 
w komisie, sprzedaję takow ą po cenach fabrycznych i polecam się najuprzejm iej do ła ­
skaw ych poleceń. Poznań , dnia 12. Marca 1856.

Rudolf Rabsilber. Spedytor,
Wielkie Uaibary Nr. 18.
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